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Fundacja imienia Kościuszki. 


Lwów 24. października. 


Wkrótce ma się odbyć posiedzenie głównego ko- | 


mitetu tej fundacji, na którem w pierwszym rzę- 


dzie sekretarz przedłoży sprawozdanie z dotych- 
czasewych czynności komitetu, a skarbnik wy- 


każe stan uzbieranych składek. 

. Sprawozdanie to ogłoszonem będzie po po- 
siedzenig w pełnej treści. z j 
tylk ważniejsze szczegóły, o ile wiadomości na- 
ze w tym kierunku sięgają. 

i Komitet rozwinął RMT w ten spo- 
sób, iż odniósł się przedewszystkiem do wszy- 
stkich z ofiarności i popierania. patrjotycznych 
celów powszechnie znanych krajowych instyta- 
oyj finansowych jako też do osób zamożnych w kra- 
ja i za granicą, z prośbą o przyczynienie Bię 
datkami do urzeczywistnienia wzniosłej myśli — 
tak bardzo zajmującej obecnie umysły wszy- 
stkich — myśli oświecenia i nmoralnienia luda, 
podawania mu zdrowego pekarmu duchowego 
i budzenia w nim narodowego ducha obywa- 
telskiego, ; 

Równocześnie zajął się komitet rozpowsze- 
chbieniem celów i zadań fandacji i rozwinięciem 
jak najszerszej akcji składkowej w całym kraja. 

W tym cela udał się do wszystkich prezesów 
rad powiatowych i burmistrzów miast z prośbą 
© przyjęcie godności delegatów komitetu dla do 


Na razie notujemy | 


Powiat lwowski: delegat Dawid Abrahamo. 
wicz. prezes rady powiatowej; mizsto Lwów . 


| Edmund Mochnacki, pr zydent miasta. 


Powiat mościski : delegat Stanisław hr. Sta- 
dnicki, prezes rady powiatowej; kolektorowie : 
Wiktor Krokowski, notarjusz i wiceprezes ra ły 
powiatowej w Mościskach; ks. kanonik Grochol- 
ski, proboszcz w Kussakowie ; ks. proboszcz Szy- 
mon Dziedzic, w Krukienicach; Dyonizy Pogło- 
dowski, właściciel dóbr w Sutkowicach p. Kru- 
kienice; Bolesław Śmiałowski, właś siciel dóbr w 
Stojanicach p. Sądowa Wisznia; Bolesław Głur- 
ski, właściciel dóbr w Dąbrowie-wołczyszczo- 
wickiej p. Sądowa Wisznia. 

Powiat nadwórniański: delegat ks. Kornel 
Mandyczewski, prezes rady powiatowej ; kole- 
ktorowie: dr. Alfred Dubs, właściciel dóbr Maj- 
danu średniego; dr. Władysław Bogdański, le- 
karz w Dełatynie; ks. Wojciech Rosebajger, pro- 
boszcz w Nadwórnej; Józef Bieńkowski, przeło- 
żony obszaru dworskiego w Majdanie górnym; 
miasto Nadwórna ; delegat Karol Mayer, burmistrz 
miasta; kolektorowie: Władysław Dziembowski, 
aptekarz, Leopold Wojkowski, dyrektor kasy za- 
liczkowej; Włodzimierz Chmurowicz, inspektor 
rady szkolnej okręgowej ; Włodzimierz Wołoszyń- 
ski, geometra powiatowy; Micbał Garbiak, dy- 
rektor szkoły męskiej; dr. Karol Bardacb, adwo: 
kat krajowy; Jnljan Kisielewski, kapiec ; Antoni 
Kinda, dzierżawca browaru; Antoni Bartkiewicz, 


sław Głogowski, dyrektor szkoły ludowej; Wła 
dysław Potocki, dyrektor szkoły ludowej; Fran. 
ciszek Niklewicz, rolnik; Jan Kulczycki, rolnik ; 
Leon Schwarz, kupiec, wszyscy w Samborze. 

Powiat sanocki: Miasto Sanok: Delegat: 
Ładyżyński-Jaxa Cyryl, burmistrz miasta; kole- 
ktorowie: Franciszek Bem, sekreterz rady po- 
wiatowej; Wiktor Dręgiewicz, krawiec; dr. Artur 
Goldhammer, adwokat; Feliks Giela, zarządca 
apteki; ks. Józef Sidor, katecheta gimnazjalny ; 
dr. Wojciech Ślączka, adwokat; Ludwik Swier 
czyński, sekretarz magistratu; Tomasz Tokarski, 
dyrektor gimnazjalny; Aital Witoszyński, rewi- 
dent kasy zaliczkowej. r 

Powiat sokalski, miasto Bełz: delegat Ale 
ksander Miłkowski, burmistrz miasta ; kolektoro- 
wie: dr. Zygmunt Blam, lekarz; Herman Kruk, 
weterynarz miejski; powiat staromiejski; delegat 
Kazimierz Bielański, prezes rady powiatowej; 
kolektorowie ; ks. proboszcz Mach w Chyro- 
wie; ks. proboszcz Serwacki w Fulsztynie; Jan 
Ramałt w Wołczy p. Nowemiasto ; Marjan Wła- 
dyczyński, no'arjasz w Staremmieście; Błażej 
Radnicki, właściciel dóbr w Topolnicy p. Tarze, 
Miasto Stara Sól: delegat Wojtasiewicz Jędrzej, 
burmistrz miastą. 

Powiat wadowicki: delegat Haller hallen- 
barg Władysław, prezes rady powiatowej; mia- 
sto Andrychów : delegat Alfred Dukalski, bur- 
mistrz miasta; kolektorowie: Antoni Heradin i 


wania dyskusji pomiędzy stronami sine ira et 
studio i bez szorstkich występów polemicznych, 
(od których redakcja zawczasu uchyla się), o ile 
tylko nasi polscy współbracia w sprawie tej wy- 
każą gorącą chęć wyjaśnienia nie tendencyjnej 
prawdy, lecz istotnej. 

W takich warunkach, jestem pewny, udało- 
by nam się wytworzyć jakiś modus vivendi, zno- 
śny i nie upokarzający dla obu stron i usunąć 
z marzeń niemałej części społeczeństwa polskie- 
go niemożliwe do spełnienia iluzje, chimery 
i zamki powietrzne. Wyszłoby to na korzyść za- 
równo Polaków, jak i Rosjan. 

Będziemy więc zgodnie, wytrwale i z dobrą 
wiarą służyli naszej wspólnej i drogiej wielkiej 
sprawie rosyjskiej, z mocnem przeświadczeniem, 
że służba ta koniec końców przyniesie korzyść 
isamym Polakom, otrzeżwiając ich z lekko- 
myślnych i niepodobnych do ziszczenia marzeń 
i przyzwyczajając do zrozumienia istotnych pó- 
trzeb, oraz realnych interesów swojej ojczyzny.* 


Antworpska wystawa powszechna. 


Rzeczą obecnie jest już pewną, że plan n- 
rządzenia wystawy powszechnej w Antwerpji na 
r. 1084 przyjdzie do skutka. Komitet wykonawczy 


już się utworzył i wszelkich sił dokłada, by za 


Z prowincji. 


Z pod Sanoka w październiku. (Komunizm ) 
Korespondencja, umieszczona w Dzienniku Polskim, 
a omawiająca zapatrywanie się pp. radnych miasta 
Mrzygłoda na przeprowadzoną asanację, niemniej od- 
słaniająca rzetelnie zarząd majątkiem gminnym, wy- 
wołała ruch buntowniczy przeciw obecnemu księdzu 
proboszczowi, jako delegatowi wydziałn rady powia- 
towej i mężowi zaułania. Główny agitator i doradca, 
propinator i pisarz, ustąpienie swe z ostatniej posady 
zaanaczył aktem karygodnej zemsty, a zarazem ndowo- 
dnił, jakie tenże szkodliwe na całą radę wywierał 
wpływy. W celu pomszczenia się na prawdomówią- 
cym, naprędce spisał pełną fałszu i złością tchnącą 
suplikę. Pismo to pan burmistrz wraz z radnymi 
podpisał i pieczęć urzędową przyłożył. Dla nadania 
większej wartości owej suplice, zażądał przez umyśl- 
nego gońca, od wójtów gmin Dembiey i Liszny ich 
podpisn i pieczęci gminej. Lecz niestety! wójtowie 
wspomnianych gmin ze wzgardą suplikę ową odrzu- 
cili. Wobec takiego cierpkiego zawodu agitator i 
wspólnicy nie dali jeszcze za wygraną, lecz wybra- 
wszy z gtona swego najpoważniejszych i zalazem w 
takich sprawach najobrotniejszych w osobie tych, 
którzy jnż byłego administratora tutejszej plebanii o 
podobne rzeczy skarżyli, wysłali ich w deputacji do od- 
nośnej władzy kościelnej w djecezji. Ciekawy powo- 
dów opisanego stosunku miuszkańców tutejszej miej- 
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pewnemi wyjątkami znaczna Część za” 
proszonych osób przyjęła wezwanie komitetu i 
rozwinęła niewątpliwie skuteczną działalność w 
hwoim zakresie; brak tylko jeszcze niektórych 
odpowiedzi zaproszonych delegatów. ' 

ten sposób pierwsza caęść zadania ko- 
Mitetu byłaby prawie ukończona, dalsza, bez po 

wnania o wiele tradniejsza akcja, zależy od 
hojnej ofiarności i szerszego poparcia ogółu. 
p grjod zbierania składek gaśnie z koń 

cem roku 1894. Czasu więc dosyć. (łdyby 
wszyscy mieszkańcy Galicji poszli za przykła- 
demin. p Czzchów i gdyby każdy złożył na oł- 
tarsu oświaty ladu tylko skromny datek w kwo- 
cie i0 ct, w ten sposób stworzyłby się fandusz 
w kwooie... blisko 600.000 zł. l! fundusz, którym 

wi dobrego na rzecz oświaty ludu 
zrobióby można. a z 

najbliższym czasie ogłosimy nazwiska 
wszystkich, tak we Lwowie, jak i na prowincji do 
zbiorania składek upoważnionych. Na razie po- 
dajemy część nazwisk delegatów i kolektorów 
nam snąnych. 

Powiat brodzki: Delegat Oktaw Sala, pre- 
ses rady powiatowej; kolektorowie: Tadeusz Wy- 
socki, właściciel dóbr w Uwinie p. Szczarowice; 
ks. Konstanty Rzeczkowski, gwardjan konwentu 
OO. Bernardynów w Lesaniowie; Leon Holzer, 
notarjusz w Łopatynie; Kornberger, rotmistrz w 
R.. w Toporowie; Ignacy Frenkel, rządca dóbr 
w Koniuszkowie p. Brody; Franciszek Hałado- 
wios, właściciel handlu w Starobrodach p. Bro- 
dy; Alfred Bauer, dzierżawca dóbr w Gajach- 

ołoskowieckich p. B.ody; Albert hr. Cetner, 
właściciel dóbr w Podkamienin; Bronisław Ma. 
chnowski, pełnomocnik Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego, w Pieniakach; Apolinary Górecki, 
kierownik szkoły ludowej w Założcach. 

Powiat brzeski: miasto Brzesko : delegat dr. 
Franciszek Bernacki ; koloktorowie: Antom Kur- 
lata, notarjusz; dr. Szymon Bernadzikowski ; dr. 
Piotr Górski, adwokat; Józef Heptar, aptekarz, 
Jerzy Jaworski, inspektor podatkowy: wazyscy 
w Brzesku. za 

Powiat Cieszanów: delegat Jan Gnoiński, 
prezes rady powiatowej. 

Powiat horodeński: miasta Horodenka dele- 
gat Albin Arciszewski, burmistrz miasta. 

Powiat husiatyński: delegat Adam hr. Go- 


Gustaw Strawiński, właściciel dóbr w Szy- 


Paszyński Juljan, ks. dr. Drozd Józef, Jan Ada- 
mowski, Amort Adolf, dr. Baamfeld Jakób, 
Bartmański Edmund, Błocki Kazimierz, Borko- 
wski Wincenty, dr. Czaykowski Władysław, 
Józef Dereniowski, Dmitrowski Józef, Dobrzań- 
ski Jan, dr. Doliński Franciszek, Dornwald 
Michał, Głamski Franciszek. dr. Głans Bernard, 
dr, Glanz Jakób, Goliński Btanisław, Henner 
Borach, Jarolim Józef, Jaworski Celestyn, Ja- 
worski Władysław, Jeleń Gustaw, Kościński 
Ignacy. Królikowski Hugo, Kropiński Włady- 
sław. Krzanowski Wiktor, Kwaśniewski Feliks, 
Jan Lepiankiewicz, Majewski Ferdynand, dr. 
Mendrochowicz Leo`, Monrć Karol, Niederreiter 
Feliks, Osiński Michał, Piskorz Emil, Ritter- 
schild Mieczysław, Rokicki Jnjan, dr. Wilhelm 
Rosenbach, dr. Fryderyk Smutny, dr, Smolar- 
ski Zygmunt, Maksymiljan Solecki, Maurycy 
Schwarz, dr. Leonard Tarnowski, dr. Trybnlec 
Franciszek, Władysław Weirich, Emanuel Win- 
ter, Jan Wondraczek, Konrad Wysocki, Za- 
jączkowski Michał. , 
Powiat przemyślański: Delegat Franciszek 
hr. Potalicki, prezes rady powiatowej; kolekto 
rowie; Roman Wybranowski, wice prezes rady 
pewiatowej w  Uszkowicach p. Przemyślany. 
Aleksander Wybranowski, właściciel dóbr w 
Czupernosowie p. Frzemyślany ; Stanisław , Wy- 
branowski, właściciel dóbr w Kimirza p. Ńwirz; 
Konstanty hr. Romer, właściciel dóbr w Świrzu ; 
Stanisław Racki, właściciel dóbr w Lipowcach 
p. Przemyślany ; Józef Kordecki, dzierżawca 
dóbr w Nowosiółce p Narajów ; Antoni Torski 
w Lunajowie powiat loco; Stanisław Kędzierski, 
właściciel dóbr w Meryszczowie p. Przemyśla- 
ny; Włodzimierz Witosławski, w aściciel części 
dóbr w Żędowicach p. Przemyślany; Jan Rad- 
nicki, sekretarz rady powiatowoj w Przemyśla 
nach; Stanisław Gławeł, inżynier dróg w Prze 
myślanach ; ks. Leon Wierzchowski, kanonik w 
Gliniangch p. loco ; Roman Kalita, rachmistrz 
skarbu br. Potockiego w Kqrowicach p. loco. 
Powiat rudecki: Delegat: Andrzej hrabia 
Fredro, prezes rady powiatowej; kolektorowie: 
Albin Rayski w Michalewicąch, p. Rudki; ks. 
kanonik Michał Kamiński, wice-prezeg rady po- 
wiatowej w Rudkach; Piotr Zbrożek, sekretarz 
rady powiatowej w Rudkach; baron Ludwik 
Briickmann. Monasterzec, p. Komarno; Józef 


w Dobczycach p. loco; Stanisław Konopka, wła- 
ściciel dóbr w Mogilanach p. Mogilany ; Włady- 
sław Słapa, właściciel dóbr w Lusinie p. Swo- 
szowice; Adam Bzowski, właściciel dóbr w Że- 
rosławicach p. Droginia ; Kazimierz Czarnowski, 
właściciel dóbr Chorągwica p. Wieliczka; Jan 
Zagórski, właściciel realności w Swoszowicach 
p. Swoszowice; Marcin Rembacz, nauczyciel w 
Wieliczce; ks. Walenty Piotrowski, proboszcz w 
Mogilanach p. loco; Aleksander Siedlecki, s kre- 
tarz rady powiatowej 

Powiat żółkiewąki: delegat Tadeusz Starzyń- 
ski, prezes rady powigtowej; kolektorowie: Fran- 
cjszek Michalski, agent Tow. wzaj ubezpieczeń 
w Żółkwi; ks. Bruno Laqszka, proboszeg w Mo: 
stach wielkich ; miasto Żółkiew; delegat Enge- 
njusz Rozwadowski, burmistrz miasta. 

Podajemy powyższy wykaz do; ogólnej wia- 
domości w tem przekonaniu, że ogół poprze 
chwalebne usiłowania komitetu, a nie wątpimy, 
że każdy poniesie swój grosz do skarbonki na 
cel najżynotniejszy : oświecenia ladn. To nie ofiar- 
ność, lecz obowiązek. 


Program „Dniewnika Warszawskiego“. 


Ńwieżo mianowany redaktor Dnietonika War- 
szawskiego, pułkownik Wsiewołod Krestowskij, 
obejmując onegdaj redakcję tego pisma, zamie- 
ścił programowy artykuł, w którym znajdujemy 
następujące ustępy odnpszące się wprost do spo- 
łeczeństwa polskiego : 

¿u „Aby jednak przyjąciele i wrogowię nie 
mieli żadnych wątpliwości co do stosqpku nowej 
redakcji do kwestyj, obchodzących dany kraj, 
uważam za odpowiednie ustalić ten zasadniczy 
punkt widzenia, z którego powierzony mi organ 
zapątrywać się będzie ņa wszystkie objawy tų- 
tejszego życia. Ten punkt widzenia — b rosyj- 
skie państwowe jnteresą, dla których siążba na- 
sza kywem słowem będzie nieugiętą. Nie mam 
powodą taić, iś ani plemieanej, ani żadnej innej 
nienawiści do Polaków nie czuję. Przeciwnie, 
lubų bardzo kraj tatejszy, z którym łączą mnie 
do pewnego stopnia wspomnienia służby w le- 
pszych dniach młodości, życzę mu wszelkiego 
rozkwitu pod silog cp.eką rosyjskiej władzy 
państwowej i duchowej łączności z wielkim na- 


fe. subskrybować ma'ą dla dobrego przykłada 
sami członkowie komitetu. Nadto otrzymzł komi- 
tet sporą liczbę przyrzeczeń ze strony hoteljerów 
iinnych sferintcresowanych Preliminowany więc 
na opędzenie kcsztów milion znajdzie (się na pogo 
towiu, bez udziału kas państwa i prowincji, lub 
miasta. Ale milion, suma wprawdzie wcale oka- 
zała, dla tego ' własgcza, który jej nie ma, nie 
wystarczy może na pokrycie wszystkich potrzeb 
wystawy, zwłąszcza, jeśli się zważy, jakie to ou- 
da mają w niej znaleść miejsce. Wszakże nie- 
dawny „Landjuweel“ pochłonął półtora mil- 
jona. Mimowoli nasuwa się myśl, że panowie 
rachmistrze komitetu dopuścili się jr kiejá pomył- 
ki, jakkolwiek nie można mieć nic przeciw te- 
ma, by miłjon im w zapełności wystarczył do 
urzywistnienia śmiałych planów. 

Na teren wystawy obrano to samo miejace, 


| na którem usadowiła się wystawa w r 1585; 


rozszerzono je tylko stosownie do potrzeby. Ma 
tam stanąć kolosalny pawilon przemysłu i nie- 
mniej imponujący pawilon sztuk plastycznych, do 
których dojeżdżać się będzie koleją elektryczną. 
Obok nich, jak około osi ugraupają się inne pa- 
wilony. Quartier des fóies obejmować ma trzy 
działy. W amfiteairalnie zbudowanej sali długości 
100 metrów, gdzie rozłoży się z mnóstwem swych 
kramików jarmark antwerpski z roku 1651; co 
wieczora przesuwać się przed niemi będą przy 
elektrycznem oświetleniu pochody tryumfalne. 
Wielki hipodrom słażyć ma za arenę do pro- 
dukcyj konnych, a cała rzesza drobnych „przy- 
czynków* złęży się na bardzo urozmaicony 
widok. 

Qo się tycay samej wystawy, te rachują na 
to, że zaaczna część przemysłowców, obsyłają- 
cych wystawę w Chicago, adecyduje się wysta- 
wione tam przedmioty nmieścić także na wysta- 
wie antwerpskiej. W tym cela szefowie rozmai- 
tych firm antwerpskich udadzą się do Chicago, 
aby użyć całego wpływa dla zachęcenia tamtej- 
szych wystawców do obesłania wystawy antwerp 
skiej. We Francji opinja jest podobno bardzo 
życzliwą przedsięwzięciu. Niemcy nie cofną się 
od bardzo ożywionego udziału w wystawie, a 
także Anglja aa pierwszą wiadomość o zamiarze 
urządzenia wystawy w Autwerpji postanowiła nie 
pominąć tej wybornej sposobności do zapreąento 
wania wyrohów swego przemysłu. Liczą także 


szykać nadzwyczajnych jakichś środków stra- 


dzenie tutejszej gminy na łąkach i roli plebańskiej, 
którego wynikiem było, że częstokroć miejscowy pro- 
boszez z obszaru, około 85 morgów liczącego, ledwie 
tyle tylko przed szkodnikami ochronić zdołał, co wy- 
starezyć mu mogło na wyżywienie potrzebnej ezela- 
dzi i gospodarczego inwentarza, a jeśli kiedy niekiedy 
udało mu się co spieniężyć, to nazywał szczególniej- 
szą łaską niebios. 

Długoletni ten komunizm s przybyciem nowego 
proboszcza bezpowrotnie przerwanym został. Na ra- 
zie upomuienia, przestrogi i przedstawienia nie od- 
nosiły żadnego skutku, strażnik dopiero polny, nsta- 
nowiony i zaprzysiężony, kary nałożone i ściągane 
położyły temu rabunkowi zaporę, lecz zarazem zro- 
dziły w sercach znacznej części tutejszych komuni- 
stów dla proboszcza niechęć. W ogóle większa część 
miejskiej ludności jest biedna i zadłużona, bądź w 
towarzystwie zaliczkowem, bądź w kasie gminnej, a 
najwięcej zwykle dłożni są kasie gminnej ci, którzy 
do jej rady należą, bo oi nie zwracają ani kapitału, 
ani procentów narosłych, ani też z postępowania są- 
dowego przeciw nim kosztów, o czem lustrator, ze- 
sany z ramienia wydziału rady powiatowej, dowo- 
dnie się przekonał i prawdopodobnie zgadzając się 
z wnioskiem delegata, sprawę całą pełnej radzie 
powiatowej do orzeczenia przedstawić nieomieszka. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (24 )|: Rafała Archan. 
Wschód słońca o godz. 6. min. 37, zachód o godz. 
4. min. 47. 

Kasa chorych miasta Lwowa. Dnia 14. bm. 
odbyło się pod przewodnictwem p. Władysława Gu- 
brynowicza posiedzenie zarządu. — Z przyjętego do 
wiadomości sprawozdania za wrzesień wynika, iż przy- 
chody wraz z saldem za sierpień wynosiły 8347 zł. 
42 ct. Rozchody 6774 zł. 51 et. Saldo na paździer- 
nik 1572 zł. 91 et. 

Chorych z poprzedniego miesiąca było w lecze 
niu we wrześniu 134, do tego nowych chorych zgło- 
siło się we wrześniu 564, razem 698, z tych ode- 
słano do szpitala 33, przez lekarzy kasowych wyle- 
czono 558, umarło 5, pozostało w leczeniu na paź- 
dziernik 107 chorych. Ogólny stan członków kasy 
z dniem 30. września 7920, a to męż'czyzn 6246, a 
kobiet 1764. 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, pod- 
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i iawei : Riesiono konieczną potrzebę ponownego uregulowania 
łuchowski:, prezes rady powiatowej; kolektoro- | Trojan, w Konarne; Stefan Janko, w Hosza- | rodem rosyjskim, co według mojego głębokiego OE a R Po" er do a podziała teagiorjeliago dla tz ko wagi na | 
wie: Matylda Woiañska, właścicielka dóbr w | nach, p. Rudki; Stanisław Bal, w Tuligłowach, | przekonania, nietylko nie przeszkodzi tutejszemu katastrofy a słowem, nadzieja EBD kodiatowi dobro chorych, co dyrekcja kasy chorych przepro- | 
Czarnokońcach p. Probążaa. Kazimierz Horody- | p. Komarno; Leon Lachola, w Rudkach; Felicja | krajowi zachować swoich religijnych narodo- obraz tąk różowy, że nię oid po co jeszcze | Wadzi i na najbliższem posiedzeniu zarządowi zako- ; 
ski, Własciciel dóbr w Żabińcach p. Probużna; | Szczepańska, Laszki Zawiązane, p. Krukienice. | wych, etnograficznych i cywilizacyjnych od d , munikuje. 
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dłowcach p, Husiatyn; Adolf Cieński, dzierżawcą 
dóbr w Ladwipolu p. Horodnica; dr. Kornel 
Paygert, włakciciel dóbr w Sidorowie p. Husia- 
tyn; Antoni Brzaszkiewicz, przełożony obszaru 
dworskiego w Chorostkowie; Leon Horodyski. 
właścicieł dóbr w Tłasteńskiem p. Probażna; 
Ujeski, włatcjciel dóbr w Zaciszy ad Krsyweń- 
kie p, Kociubińczyki. 

Powiat jarosławski: delegat Witold ks. Ozar- 
toryski, Połkinie p. Jarosław. 

Powiat Jaworów: delegat Jan Szeptycki, 
prezes rady powiatowej, kolektorowie: Jan Ko- 
uopka, ks, Piotr Lewicki. 

Powiat kamionecki: delegat Stanisław hr. 
Badeni, preges rady powiatowej. 

Powiat kosowski: delegat Stanisław Przy- 
byłowaki, prezes rady powiatowej; kolektorowie : 
Stanisław Barsa, członek wydziału rady powia- 
towej i wła iciel apteki w Kossowie ; miasto Ku- 
ty: delegat Józef Soroczyński, burmistrz miasta, 
Zastępca prozesa rady powiatowej. 

Powiat krakowski: miasto Kraków: delega 
dr. Feliks Szlachtowski, prezydent m asta. 

Powiat krośnień ski : delegat Głorayski Kor- 
czak August, prezes rady powiatowej; kolekto- 
Towie: Fe'iksowa Najędłowa w Krośnie; ks. Jan 

taya, kanonik z Korczyny; Mieczysławowa 

oduzowska, z Salistrawej; Stanisławowa Bie- 

ska, z Żorawca; Helena Gorayska, z Mo' 
derówki; ka. Władysław Makowiec, z Dukli. 

Powiat łańcnoki: delegat Roman hr. Poto- 


Powiat rzeszowski: Delegąt: Dr. Adam Ję- 
drzejowioz, prezes rady powiatowej; ko:ektoro- 
wie: Ladwik hr. Wodzicki, w Tyczynie; Stani. 
sław Jędrz'jowicz, w Jasionce, p. Rzeszów; 
Stanisław Dąbski, w Radnej, p Rzeszów; Kazi- 
mierz Doliński, w Mrowli, p. Rzeszów; Ignacy 
Gumiński, w Zalesiu, p. Rzeszów; Józef Wiktor, 
Czudec; Karol Holzer, w Budach, p. Głogów; 
Wojciechowski Romuald, w Dąbrowie, p. Rze- 
szów ; Jan Pogonowski, notarjnsz w Rzeszowie; 
Włodzimierz Piliński, adwokat w Rzeszowie; ka. 
Stanisław Gryziecki, proboszcz i kanonik w 
Rzeszowie. 

Powiat samborski: Delegat: Sprwatowski 
Maciej Źenon. prezes rady powiatowej; kolekto- 
rowie: Marjan hr. łoś, w Czyszkach, p. Nowe 
Miasto; Stanisław Tworkowski, w Kowenicach, 
p. Sambor; Karol Jędrzejowicz, w Czaplach, p. 
Felsztyn ;Lud wik Balicki, w Wykotacb, p. Sam 
bor ; REN Lisicki, w Kalinowie, p. Sambor; 
Maciej Miedziak, w Strzałkowie, p. Sambor; ks. 
Franciszek Matwijkiewicz, w Czukwi, p. Sambor; 
Feliks Sozański, w Horodyni, p. Kranzberg; 
Artur br. Briickmann, w Majoiczu, p. Łąka; 
Jan Baraniecki, w Horodyszczu, p. Kranzberg; 
Jan Zieliński, w Błażawie, p Uzerchowa; Karol 
Barański, w Radłowicach, p. Sambor; ks. Jan 
Daszkiewicz, w Stupnicy, p. Sambor; miasto 
Sambor: Delegat: Dr. Ignacy Budzynowski, ad- 
wokat krajowy i burmistrz miasta; kolektorowie: 
Lądwik Słotwiński, radca sądu krajowego w 
Samborze; ks Aleksy Watulewicz, katecheta 


rębności, ale pozwoli dalej rozwijać je ku dobrą 
ogólnema. 

Diatego też wszelkie objawy życiowe w sfe- 
rze intzresów ekonomicznych i społeczaych, o ile 
będą zgodne z rosyjskiemi interesami społeczeń- 
stwa, znajdą u nas uznanie i poparcie. Na od- 
wrót, każdy objaw, będący przeciwstawieniem 
tych interesów. a nawet najlżejsze uchylanie się 
od nich jawne lqb tajne, w kierunku nieprzy- 
chylnym, będzie natychmiast przez nas dema- 
skowane i karcone szlachetną drogą słowa dru- 
kowanego. Nie wątpię, iż w łonie społeczeństwa 
polskiego istnieją żywioły umiarkowane, dobrze 
myślące, goraco kochające swój kraj i pragnące 
dlań normalnego rozwoju i pokojowego rozkwity 
na polą cywilzącyjnqspgłecznem w granicach 
możliwości. Ale żywioły te są dotąd w razstrze- 
leniu, rozdziale i rzadko odważają się na zjedno- 
czenie i podniesienie swego leniwego głosy, nie- 
mając takiego organu społecznego, w którymby 
się sRAW mogły ! wpływać dobrączynnie 
na ogół. 

Jaką rosyjski dziąłucz spółazesny, posta- 
wiony na czole miejscowego rosyjskiego organu 
prasy, bardzo pragnę i byłbym niezwykle szczę- 
śliwy, aby te umiarkowane i lużno myślące 
umysły mogły się zjednoczyć w kółku powa- 
żnych pism tutejszych, aby swobodnie i jasno 
mogły wypowiedzieć się o kwestjach żywotnych 
kraju, zarówno z zasadniczego panktn widzenia, 
jak z dróg praktycznych, któreby się przyczy- 
niły do ich urzeczywistnienia Ry inorzyłówy, to 


kcyjnych. Jednym z nich ma być np kolonja 
pigmeów, cdkrytych przez Stanleya w głębi 
Afryki. Osobna ekspedycja ma ich wyszukać i 
sprowadzić do Antwerpji. 

a wystawa istotnie dobre ma ssansze, w tem 
zasługa przedewszystkierg jej położenia geogra- 
ficznego. Komitetowi znów przyznać należy isto- 
tnię energję i pomysłowość; trochę sangwinicsnej 

rzesady, jaka cechuje jego projekta, szkody za- 
pewne nie zrządzi. 

Pomysł urządzęnia wystawy powszechnej 
w Antwerpji, godzi nużem prosto w serce Bra- 
kseli, którą a podobnemi nosiła się zamiarami, 
projektując drugą edycję Grand Concowys z r. 
1888. Wyprzedzeni przez Antwerpję Brukselczy- 
cy, w pierwszej chwili zgłapieli formalnie, naste- 
pnie zaś dali jawny wyraz swemu  oburzeniu, 
motywując je tem, że Bruksela, jako stolica, jest 
w pierwszym rzędzie powołaną do urządzenia 
wystawy powazechnej i że Antwerpia przecenia 
awe siły, e wybiera się z motyką na słońce, 
rojąc sobie, iż wystawa się uda. 

Ale Antwerpia ma twardą głowę i nieraz 
już pokazała, że się nie da byle ozem odstra 
szyć. W Brukseli jęto się tedy sztuczek, proje- 
ktowano naprzykład urządzenie rówooczesnych 
wystaw w Brukseli i Antwerpji, to znów zbioro- 
wej wystawy antwerpsko-brukselsko-leodyjskiej 
itp.. byie tylko uratować honor stolicy. Antwer- 
pia jednak odpowiedziała na wzzystko krótko 


i węzłowato: niel i od powziętego zamiaru nie 


Po przyznaniu jednemu członkowi kasy, w wy- 
jątkowym nadzwyczajnym wypadku, na uwzględnienie 
zasługującym, zasiłków i pomocy po nad 20 tygodni, 
przyjęto do wiadomości orzeczenie najwyższego (ry: 
bunała sądowego i kasacyjnego we Wiedniu, według 
którego urzędnicy i słndzy kasy chorych mają być 
uważani, jako urzędnicy publiezni i doznawać obrony 
prawnej z $. 68 ustawy karnej. 

W końcu, wobec korzystnych rezultatów w osta- 
tnim bilansie miesięcznym z przyjemnością zaznaczył 
sarząd zadowolenie z prowadzenia kasy przez dr. 
Kalczyckiego. Wzrastający prawidłowo fundusz rezer- 


wowy, lokuje się dalej w listach zastawnych Banku . 


krajowego, w tegoż przechowaniu zostających. 


Dał sobie radę. Policji libawskiej raportowano | 


— jak donosi Rigaer Ztg. — zabawny wypadek. 
Do jednego domu wiecz rem zakradł się przyzwoicie 
ubrany złodziej, gdzie udał, mu się skraść kilka 
drobiazgów, między niemi małą skrzyneczkę s pie- 
niądzmi, należącą do miejscowej służącej. Chege wyjść 
z uniesionemi łupami, zabłąkał się jednak w dość 
jeszcze ciemnych korytarzach domu, lecz prędko 
zorjeatowawszy się w groźnem swem położeniu, na- 
robił hałasm i gdy mieszkańey się pokazali, zaczął 
wymyślać i przeklinać złe oświetlenie domu. Spo- 
dziewany skutek nastąpił, mieszkańcy powynosili 
świece i lampy i usłużnie oświecili mu drogę aż na 
ulicę. Między świecącymi była i okradziona służąca, 
Złodzieja nie odszukano. 

Sezon letal w Sawajcarji nie był tak pomyślnym 
dla restauiatorów 1 właścicieli hotelów, jak dotych- 


i | : ) . ozasowe. Uskarżają się oni ma łatwość środków ke 

oki, prezes rady Powiatowej; Miasto Przeworsk: | gimnazjalny w Samborze; Władysław Skuliez, | dla Polaków i dla mas grant odpowiedni dla odstąpi sa żadną cenę. | manikacyjnych, przy któryeh taryści nocują tylko w 
delegat Jan Wodecki, byar aistra miasta i nota- | likwidator kasy oszczędności miasta Sambora; | omówienia wszystkich „bolesnych“ kwestyj. hotelach, eałe zań dnie są na wyojeczkach i bardze 
„gjmez. Ksawery Neumann, sekretarz magistratu ; Stani- 
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Spodziewam się, że dałoby to możność zastoso- 


małe jedsą. Tyrol za to był praepełnieny, jak nigdy. 
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Nagły obłąd. Na stacji „Siwacz* kolei Ło- 
zowo Sewastopolskiej, z powodu epidemji, znajdował 
się doktor, felczer i dwie sisstry miłosierdzia. Otóż 
d. 26. września do mieszkania starszej siostry miło- 
sierdzia wpadł felezer (student instytutu weterynarji) 
i nie nie mówiąc, rzucił się na nią i zaczął dusić; 
Siostra miłosierdzia się broniła i wyszła zwycięsko 
z tej walki, Potem felczer udał się do urjadnika i 
prosił o aresztowanie siebie. Urjadnik, nie wiedząc, 0 
co chodzi, prosił studenta, aby się z nim udał do 
doktora. Tymczasem policja dowiedziawszy się o na- 
padzie na siostrę miłosierdzia, przyszła aresztować 
felczera, który już zdążył zamknąć się w swoim po- 
koju i widząc policję, schwycił nóż i zaczął sobie 
nim gardło podrzynać. Wyłamano drzwi i nieszczę- 
snego ubezwładniono. Przybyły doktor sprawdził 
nagły obłęd felczera, którego odesłano do szpitala. 


Poszukiwanie zasypanego. Nie wyczerpana po- 
mysłowość Amerykanów objawia się przy kaźdej spo- 
sobności, dowodem czego zdarzenie, opisane w New- 
FTork-Herald. W wiosce Cheming, tamtejszy niemłody 
już dzierżawca. nazwiskiem Heagle, potrzebujac wody 
dla swego bydła, zajął się kopaniem studni na swym 
gruncie. Ciężka i długa to była robota. Lecz robotnik 
był cierpliwy i wytrwały, kopał i kopał, dopóki się 
nie przekonał, iż robota zbliża się do końca. Aż tu 
tego dnia właśnie, kiedy spodziewał się już dokopać 
upragnionego celu, obrywa się ziemia i niszczy całą 
kilkotygodniową mozolną jego pracę. Heagle osłupiał, 
załamał ręce i darł sobie włosy z rozpaczy, W tem 
nagle przychodzi mu myśl szczęśliwa. Zdejmuje 
z Biebie kurtkę i kapelusz i kładzie na brzegu zasy- 
panej studni, sam zaś chowa się w pobliżu w stogu 
siana... i czeka co dalej będzie. 

Niedługo przechodzi jeden z jego sąsiadów, spo- 
gląda na zasypeną studnię poznaje na brzegu ubra- 
nie kolonisty i nataralmie przypuszcza, iż nieszczę- 
śliwy starzec pod oberwaną ziemią leży zasypany 
w Btudni. Powodowany ludzkością, biegnie co tchu 
do wsi z hałasem, opowi:daj c sąsiadom, co zaszło, 
Wiadomośc rozchodsi się lotem błyskawicy; za chwilę 
cała wieś z łopatami zjawia się na miejscu katastrofy 
i niezadługo całą studnię odkopali. Praca była ciężką 
i długą, lecz sąsiedzi, dla dobrego sąsiada życzliwi, 
nie żałowali rąk i trudu, by go jaknajprędzej ży- 
wego odkopać. Nareszcie studnia cała odkopana, ale 
zasypanego ani śladu! Po dłuższera daremnem szuka- 
niu, znużeni robotą, uradzili rozejść się do domów, 
co też zrobili. Heagle wylazł wtedy ze swej kryjówki, 
dumny, iż go tak szczęśliwa myśl natchnęła i że sə- 
siedzka litość jeszcze nie zginęła 2 powierzchni 
ziemi. 

Majątek królowej Wiktorji. Do liczby poten- 
tatów finansowych Anglji należy również królowa 
Wiktorja, której majątek prywatny jest jednym z 
większych w trójkoronnem królestwie. Dobra Osborne, 
będące własnością monarchini, są dziś sześć razy 
więcej warte, niż przed laty czterdziestu kilku, gdy 
je królowa zakupiła. Druga posiadłość, Balmoral, ma 
trzydzieści tysięcy morgów obszaru i świetnie pro- 
wadzene gospodarstwou, ważane w Anglji za wzorowe. 
To samo powiedzieć można o dobrach Claremont, 
który to majątek otrzymała krilowa w r. 1864 w 
dożywocie, a następnie za dopłatą 78.000 funtów 
szterlingów nabyła na wyłączną własność. Nadto królo: 
wa posiada majątek w księstwie Koburg i przepyszny 
pałac w Badenie. Co się tyczy gotówki, to wiadomo, 
że mr. Nield pozostawił królcuwej 500,000 funtów 
szterlingów, a książę małżonek 600.000. Testament 
ks. Alberta jest atoli dotychczas trzymany w taje- 
mnicy. Z listy cywilnej, która jest znakomicie admi 


sie jej pierwszego seansu magnetycznego w Dreznie 
wygwizdano ją znown. Jeden z widzów wszystkie 
jej doświadczenia powtórzył bez błędu. Dzienniki 
miejscowe doradzają „magnetyeznej damio“ szukania 
Szczęścia gdzieindziej. 


Zatarg z konsulam. Stanowczo czasy ostatniemI 
nie wiedzie się konsulom tak w Europie, jak i w 
Ameryce. Z Kanady nadchodzi właśnie wieść o nie- 
porozumieniach, które wybuchły między mioszkań- 
cami jednego z miast prowincjonalnych Quebecn, a 
kosulem Stanów Zjednoczonych, p. Smithem. Urzędnik 
ten, nie wiadomo, dla jakich przyczyn, przesłał do 
Washingtonu raport, w którym bardzo czarnemi bar- 
wami odmalował Francuzów kanadyjskich. Napisał 
bowiem — wbrew zresztą prawdzie — że są to lu- 
dzie, nigdy nie myjący się zimą i nałogowi pijacy. 
Gdy wieść o tem z dzienników amerykańskich prze- 
dostała się do Kanady, dotknięta w miłości własnej 
ludność Quebecu otoczyła dom konsula i chciała mu 
sprawić „łaźnię“, jako zwolennikowi czystości. Mędcy 
Amerykanin jednak, zwąchawszy niebezpieezeństwo. 
wyniósł się nietylko z domu, lecz i z granie Quebecu. 
Fakt ten nie polepszy atoli stosunków kanadyjsko 
amerykańskich, jakkolwiek Stany Zjednoczone żywią 
wielki apetyt do przyłączenia Kanady. 


Z Koła literacko artystycznego. Z inicjatywy 
prezesa „Koła“, p. dra Ludwika Kubali, odbyło się 
wczoraj wieczorem zebranie reprezentantów prasy 
perjodycznej w sprawie reformy ustawy prasowej. 
Zebranych powitał dr. Kubala, poczem oddał głos 
posłowi dr. Tadouszowi Rutowskiemu, który w rót- 
kich słowach przedstawił obecny stan tej sprawy 
w izbie wiedeńskiej, zaznaczając nieprzychylne stano- 
wisko rządu, zajęte w obec projektów reformaocyjnych. 
Dr. Rutowski przemawia jako reprezentant „Koła“ 
w specjalnym  sgnbkomitecie prasowym i wzywa 
przedstawicieli prasy do wspólnej akcji, mającej na 
celu popieranie żądań subkomitetu w obec rządu. 
Żądania te dotyczą zniesienia kaucji i stempla 
(w okresie pięcioletnim, przejściowym), wolności kol- 
portażu, ograniczenia przymusu sprostowania fakty- 
cznego, tudzież ograniczenia postępowania przed- 
miotowego do pewnych, ściśle oznaczonych wy- 
padków , w których konfiskata jest dozwoloną 
(obraza majestatu, zdrada tajemnic wojskowych, wzy- 
wanie do czynów karygodnych, obraza moralności 
publicznej). Subkomitet nadto poruszył kwestję od- 
szkodowania w razie nieuzasadnionej konfiskaty. 
Mowca uprasza o podanie najważniejszych dat do uzy- 
skania dezyderatów i o poparcie takowych w pismach, 
wreszcie o podanie jak najobszerniejszego materjału 
dowodowego odnośnym posłom. W dyskusji, która się 
następnie wywiązała, przemawiali pp. Platon Kostecki, 
uderzając głównie na istnienie stempla dziennikar- 
skiego, p. Fryling, występując przeciw dowolnej in- 
gerencji władz administracyjnych do spraw praso- 
wych, p. Romanowicz, który domaga się silnej agi- 
tacji publicystycznej, ceiem wywarcia pewnej presji 
na zachowanie się „Koła polskiego" w tej 
kwestji. Mowca z naciskiem podnosi ważność wol- 
ności kolportaży, którą stawia na pierwszym planie 
i wyraża konieczność zwołania zebrania wszystkich 
dziennikarzy z całego kraju, oraz uchwalenia 
zbiorowej petycji prasy do „Koła polskiego.“ Pan 
Mańkowski uważa wszystkie wnioski komisji jako 
połowiczne. Pan Rewakowicz przytacza bardziej 
charakterystyczne epizody z praktyki konfiskacyjnej. 
zastrzegając się przeciw wpływom natury polity- 
cznej, sprzecznym niejednokrotnie z zasadami usta- 
wniczemi. P., Gubrynowicz chciałby podniesienia w 


nistrowaną, królowa zebrała również bardzo poważne | izbie sprawy  kolportaży i stempla w pierwszym 
OBzczędności. rzędzie. Dr. Ostaszewski przemawia za zupełnem 
Miss Abbot stanowczo nie ma szczęścia, W cza- | aniesieniem stempla. : > 


Drobne ogłoszenia. 


|—— — 


A m PM 


Domiesienia rozmaite | 


po 1'j, centa od wyr. zu. 


Sprężyny automatyczne (powie- 
trzne) do zamykania drzwi, sztuka po 
zł. 9 i większe po'zł. 10. poliea Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry. 


ta 


APTEK 


1. Flaszki na tynktary szlifowane z szli- 
fowanemi korkami i sygn'w»ne. i 
szki drewniane z drzewa jaworowego i 
sygnowane w bardzo dobrym stanie ?. Rad. 
acori pro pulv. equorun ko a 30) ct. 4 Capi- 
papav ra seiss. vel toto ko a 10 et. 
5. Hrba Menth. pip. sciss. ko a 50 ct. 
6. Hrba Salviaa 


w Gródku 
A Heschelesa 


ma na sprzedaż: 


2. Pu-| runkami. 


hort sciss ko a 4V ct.! 


E. GZEGZOWIGZCA 


Dom bankowy i komisowy 
w Wiedniu, I. Schotteming 17. 


Zakarno i sprzedaż rent, obligacyj, 
»ożyczek propinacyjnych, akcyj, dewiz 
i monet pod cajkorzystniejszami wa- 
202 1—? 


bcisle uczciwe i rychłe wykonanie 
wszelkich zldceń dla giełdy wiedeń- 
skioj, jatnteż domów zagranicznych 
Korespondencja ta”że po polsku. 


DZIENNIE. POLSKI z di: 24. Października 1892 


W chwili zamknięcia niniejszego numeru dysku- 
sia trwa dalej. Poprzestając na razie na kronikarskiej 
notatce, powrócimy jeszcze do tei sprawy. 

(m) Nie ma nic nowego, nic sensacyjnego, 
nie choćby trochę ciekawego! Kronikarz, w rtz- 
paczy, napróżno sili się nasycić ciekawość ozytelni- 
ków. Deszcz zalewa, a wicher zdmuchuje wszystkie 
nowości. Nawet kronika policyjna nie zawiera nie 
interesującego. Widocznie i panowie złodzieje wolą 
siedzieć w domu, aniżeli narażać się na przeziębienie, 
katar, a w końcu i areszt... Z domu wychodzi tylko 
ten, kto musi, tembardziejj że Lwów należy do 
miast, którego ulice w czasie słoty przebyć można 
tylko z trudnością przy pomocy wysokich kaloszy. 
Nie dość, żę na chodnikach stoją formalne bajury, 
ale ze wszystkich dachów i balkonów spływa natu- 
ralny prysznic. A szczęśliwy jeszcze ten, kto po- 
siada pomieszkanie na ulicy, przy której nie budują 
nowej kamienicy, gdyż wtedy narażonym się jest nie- 
tylko na bezpłatną kąpiel, ale jeszcze w dodatku na 
złamanie, lub w najlepszym razie na wykręcenie nogi. 
Dwa razy zwracaliśmy się do urzędu budowniezego 


! z uprzejmą bardzo prośbą, ażeby zechciał zrobić po- 


rządek z chodnikiem ułożonym obok nowo budnjącej 
się kamienicy, przytykającej do Kasy oszczędności. 
Niestety nic dotychczas nie zrobiono! Wobec tego 
zmuszeni jesteśmy zwrócić się z tem żądaniem do 
komisarza dzielnicy II. p. Sąsiady, którego przecież 
obowiązkiem jest czuwać nad podobnemi rzeczami. 
Czyżby rozmaitym spekulantom budowniczym wolno 
było nie stosować się woale do prze.isów budowni- 
czych ? 

Żona szuka męża. Teresa Sewozyu, doniosła 
wozoraj policji, że mąż jej Tomasz, wydalił się z 
domu dnia 21. b. m. i dotychczas nie powrócił. 


Zdradzał on chorobę umysłową. Zarządzono po: 
szukiwania. 
— oa ED WA 
składka. Dl» biednej wdowy z dzieckiem złożyli 


dalej pp. : T. B. z Pilzna 1 zł, R. P. z Zawiszni 5 zł. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Winny*, 
sztuka w 3. aktach R. Voss'a; jutro we wtorek po 
raz szósty „Dziecko szczęścia”, operetka w 3 aktach 
Millócker'a. 


Lwów 22. października. 
(Handel żywym towarem ) 


[m] Z przesłuchanych w dalszym ciągu roz- 
prawy oskarżonych, zasługuje na uwagę Majer Wolf 
Bedner, żyd galicyjski, który utrzymywał w Stam 
bule dom rozpusty. Bedner prowadził ten interes na 
wielką skalę, a pomagała mu żona, Tewar przy po- 
mocy ajentów sprowadzano z Galicji. Bedner jednak 
był wybredny. Kupował on tylko dziewczęta chrze- 
ścjańskie, żydówek, choćby były nawet najładniejsze- 
nie przyjmował, 

Bednera i jego żonę aresztowano w Stambule i 
sprowadzono do Lwowa Nieprzyznaje się on do niczego, 
cheąc widocznie sędziów w błąd wprowadzić udaje, 
że nie umie mówić po polsku. Tymczasem przesłu- 
chano, jako świadków Agatę Łazowską i Annę Mi- 
kulską, które przez cztery lata przebywały w zakła- 
dzie Bednera, opowiadają, że Bedner wcale dobrze 
włada językiem polskim, Tak Fazowska, jak i Mikul- 
ska, złożyły zeznania obciążające mocno Bednera i 
jego żonę. Podały one, że Bednerowie namawiali ich, 
ażeby m konsulacie w Stambule złożyły pod przy- 


—— m mma a 


HEMOROIDY 


leczą się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dra Le- | Bibljoteka o kilkuset tomach do 
bel w Paryżu. 45 lat powodzenia.  |gpyzedania, bądź w całości, bądź 
We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- | 2108 częściowo. = 


scha, Ruckera i Wewiórskiego; w Krako- 
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 
52 i Redykn. 


1—24 


Zarząd Dóbr Sarnki dolne 


poczta Bursztyn 


ma do sprzedania bardzo pięknego bu- 
chajka pół krwi SMawitz w wieku 1%, 
rožu do Skoku zdolnego, który znako- 
mieie radać się może do poprawy bydła 
krajowego, włościańskieg»; buchajek ten 


Żacy, 


Cenniki szezegółowe do dyspozycji. 3 


an - 

rzytwy szwajcarskie i angielskie, 
Be: wszelkie przybory do golenia 
i toaletowe poleca najtaniej Paweł 
Langner, Lwów, ul. Halicka 1. 16. 4 


Ė 
Dum chinowy. Jest to wypróbo- 
| R wany i pewny środsk na porost 
włosów. Łysiny. nawat zadawnione. od 
działania ramo pokzywają się pięknym 
| włosem, mały flakon 50 et Laboratorjnm 
chemiczne Adołfa PakwrneTro, mag'- 
| stra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 


p 
akupujo futra, meble, strzelby, 
| Z ed i garderobę, płaci gotò vką 
| Zakład 


Á 
| pteluia (kasyno) 

b kie potrzebuje zdolnego 
| Zgłoszenia tamże. 


r nw 
łachacz praw poszukuje lekcji na wsi. 
Łaskówe zgłoszenia pod A. B. poste 
| restante Morezów. 869 
A O M 
Awa krajobrazy dobrego pędzla 
| D do sprzedania za cenę umiarkowaną 
| przy ul. Zyczakowskiej |. 31. w parterze. 
zz 
| Doszukvję bony francuskiej dla czterole- 
P tniej dziewczynki. Jonasz, Zygmunto- 
| wks 17. 835 
Do bandlu galanteryjnego, istniejącego 
od lat kilku w wiąkszem mieście, 
| poszukuje się spólmika (ksto- 
Jika) z kapitałem 3 do 4000 zł. w celu 
rozszerzenia interesu. Łaskawa zał.sz6- 
| misa przyjmuje z grzeczności : W., E. An- 
| golius w Krakowie, ul. Grocka. 867 
z aO 
| łody człowiek, Polak włsda- 
M jący dobrze językami rosyjskim 
i niemieckim, pcszukuje natychmiasto- 
wego zajęcia. Podejmuje się również 
 tłómaczeń z tych języków. Bliższa wia: 
| doimosć pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
| pisma. 
z —— 


RZYBYLSKIEGO Handle 


aszczyszyna w teatrze. 


przemy- 
kucharza. 
874 


| 


ji 4% ul. Grodecka, sprzedają: '/, kilo 
Wszelkie inne wędliny po cenach zniżo- 
nych. Ag Szynkarze i grajzle- 


rzy otrzymają rabat (opust). 


wędlin pod l. 3. ulica Kr kowska | 
słoniny 34 et. — 'h kilo smalea 36 et | 


nsdaje twarzy n 
4 


7. Cantharides depuratae electiss ko. 
a 3 zł. Polecenia odwrotną pocztą się 
wyseła, przy większych zamówieniach, 
opuszcza się stosowny rabat. 


%żue meble vżywane są do naby 

cia przy ulicy Mickiewicza 22 w go 
dzinach od 11.—12. przed i od 4—6. 
po południu. 


NĄ ogiotrw»łe z pierwszo 
i rzędnych fabryk polera 
Fo najtaniej E!ster, Hal eka 

831 


25. (główna trafika) 


Mieszkania |! skleny 


po 1 cencie od wyrazu. 


Kal=cza 3. — 2 pokoje, I. piętro. 
Zamojskiego 7. — Pokój kawalerski. 


alicka 10 są rozmaite mies/kan a 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiado 
mość w handlu A. Mańkowskiego. 862 


Lerzy ogrodzie Jezu'ekim Kleinowska 3, 
+ pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wsz*lkie przynależyłości. 
2 pokoje z przedpokojem, kuchnią i przy 

należytościami w parterze do najęci 
od 15. Października ul. Łyczakowska I 31. 


Koresnandencia prywatna 


B! 


Co znaczy milczenie? Jestem 
bardzo niespokojn. Czyliżby utrata zau- 
fania lub upor °? Czy kto inny?.. a może 
wskutek T? w takim razie nie warte wspo- 
mniania. W obec tych znanych st 8unków 
„sumienie będzie zapsłnie czyste.“ Wszak 
nikt życzliwiej dla U usposobionym być 
nia m że i nie potrafi, na co można 
w danym razie lizyć. Poddam się rozka- 
zom tylko z konieernaści, lecz proszą 
jsszeze raz o słowo. Okropnie musi być! 
myślomi itf.. przy kwm... Sciskam 
i całuję xnptz. X. 860 


| 


A 


PeF Krem orjentalny biały, E 


1 zł., cielisto-różowy dla błondyuek i cielisto-żółtawy dla szatyrek zł. 120 
aturalną białość i delikatność, Twarz dziubata i piegowata 
zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzona 


fake 19, raty, iniómzace listy zastawne i akcje kupuje i sprzedaje 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


Odpo wiedzialny 


jest ślicznie zbudowany, msści ciemno- 
brunatnej od oryginalnego, pełnej krwi 
ranie nie do odróżniejia dla niebie- 
2072 głego znawey ras. 1—4 


wodu 


Flak Oy 


Ziółka karpackie. 


Znakomite te ziółka są bardzo sku- 


J ak teczne w zadawnionym kaszlu, chryp- 
a 3 . ” ce, zaflegwieniu, cierpieniach piorsio-Ș | hini. 
wych, boia gardła itp 2103 1-9 
J ZGLZAWIGM! Cena pudełka 20 ct. ; 
Prawdziwe w Aptace 1” 
dalea E. STENZLA w KOŁOMYI. 


Wieln:ożny Panie! 
Cenne są ziółka karpackie, po wy- 
życiu dwóch paczek, dosuałom tsk 
wielkiej ulgi, że mogę powiedzieć, że już 


1. Lipca 1893 r 


Bliższa wiadomość u adw. Dral} 
Krattera ul. Miekiewicza l. 12. 


na żyto i pszenicę w Trzebini 
tuż przy stacji kolei północnej le- 
który w stanie zmleć miesię- 
cznie 35 wagonów, mający w obsza- 
rze wszystko biorąc, 
m-rgl, z domem mieszkalnym Z po- 


dania. Interes jest w najlep 'zym ro- 
chn. Posiada także sprzedaż na gra- 
nicy pruskiej koło 
własnym domu. Bliższych wiadomo- 
ści udziela Samson Leblich w Trze- 


Jedynie | Restauracja 


Wafuly Teptera 


sięgą fałszywe zeznania, a to mianowicie w tym kie- 
runku, że nie przywieźli ich do Stambnłu żydzi, 
lecz, że przyjechały same. 

Na zapytanie przewodniczączego, czy poznają 
one którego z oskarżonych, tak Łazowska, jak i Mi- 
kulska, wskazują na Sehaffersteina, którego widocznie 
to bardzo cieszy, gdyż tenże śmieje się i kiwa z za- 
dowoleniem głową. 

Z zeznań Mikulskiej i Łazowskiej dowiedzieliśmy 
się, w jaki sposób odbywała się wypłata należytości 
za przywieziony „towar.“ Po przybyciu do Stambułu 
ajent prowadził dziewczynę do domu zozpusty, gdzie 
ją oczekiwali państwo Bednerowie. Zaraz na wstępie 
Bednerowa wręczała dziewczynie 50 lirów, które ta 
oddawała ajentowi. Manipulacja to była bardzo spry- 
tna, gdyż dziewczyna z chwilą otrzymania pieniędzy 
i zapłacenia ajenta, stawała się jej dłużniczką, jej 
własnością. gdyż o spłacenia długu nie mogło być | 
już mowy. Wystarczy powiedzieć. że jedna z dziew- | 
cząt po trzechletn m pobycie w takim domu rozpusty 
nietylko że nic sobie nie zaoszczędziła, ale jeszcze 
została dłożną właścicielowi 380 zł... 

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek o godz. 9. 
rano. Prawdopodobnie rozprawa skończy się we 
czwartek. 


Teiegramy Uziennika Foiskieya. 
Wiedeń 28. października. Wedle pogłoski, 
która późno wieczorem obiegała wczoraj miasto, 
rozpoczną się już w poniedziałek w Wiedniu ! 
konferencje węgierskiej i austrjackiej grupy fi- 
nansowej w sprawie operacyj walutowych. Skaut- 
kiem, tego podniosły się wieczorem po żamknięciu 
giełdy kurse bardzo znacznie. 
Rzym 24. października. 


Skutkiem eel | 
czenia burmistrza, ks. Caetaniego, że nie pozwoli | 
dać ani złamanego szeląga na cel wystawy kra- l 


przyszło na posiedzenju rady miejskiej do scen 
tak gwałtownych, że policja musiała interwenjo- | 
wać. Burmistrz zamyśla podać, się do mo. | 

I 


jowej, która ma się odbyć w Rzymie w r. 1894, | 
| 


Uchwałę w sprawie tej rezygnacji odroczono. 

Hamburg 23. Trzypiętrowy szpiklerz Towa- 
rzystwa Paketfahrt Gesellschaft stoi od rana : 
w płomieniach. Szkoda wynosi 2 miljony. | 

Belgrad 24. października, Wedle doniesienia 
z Monastyru, wybuchł tam spór pomiędzy gre- 
ckim konsulem a Valim, skutkiem czego przy- 
szło do ostrej wymiany not pomiędzy Atenami 
i Stambułem. Przyczyny sporu szukać należy | 
w tem, że konsul Berot kazał uwięzić pewnego | 
greckiego księgarza należącego do służby Valie | 
go i pod eskortą odstawił go do Aten. 

Petersburg 24. października. Druga loterja 
dobroczynna na cel dotkniętej głodem włościań- 
skiej ludności dała taki rezultat, że sprzedano 
184 000 losów po 5 rubli. 


Przyjechała do Lwowz 
dnia 22, października 1892 r. 

HOTEL CENTRALNY. Ż. Zawistowski z Sopranówki. 

H. Łodyński z Milatyna. R. Niementowski, L. Stefanowiez, 

M, Mojsowiez x Załoźca. I. Karabiński ze Złoc owa. B 

Machnowski z Pieniak, W. Bobrownieki z Hlruszowa. I. 

Mosiewicz ze Stanisławowe. R. Sędzimir z Jaworowa. S. 

Licht, M. Kornfeld. I. Wachtei, 1. Berman z Wiednia. A. 
Paryczko z Łodzi. 

hes] 


Dia p. antykwarzy 


Młyn parowy 


blisko cztery 


, Marta Lehr 


Zaopatrzywszy się podezas najt«ńszego 


NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska I, 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdoksadniejszym kursie dziennym 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu alpari, połączo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów. 


Jenerałna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogalszego w świecie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
a ŚĆ „The Mutani* Rok założenia 


Dr. Jan Rosner 
lekarz chorób kobiecych i akuszer powrócił. (Cłowa 
i 2646 


L2 
dom prof. Czyżewicza). Z6 i 


1—4 


Notórjnsz w Czortkowie posznkuje kandydata notarjalnego, 


zgłoszenia wprost. 2113 1—2 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Orski 


były elew-asystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera i 
lekarz szpitalu powszechnego we Lwowie, ordynuje w K 9- 
łom yi, Rynek, dom p. Knóppera od 3. do 5. dla »iednych 

od $. do 9. rano. 2098 1—1 


Zmiena pomieszkanńia. 
Specjalista chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plae Beruardyński 1. 15.1. piętro 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1—7 


TEATR HR. SKARBKĄ. 
Dziś: 


Po raz pierwszy 


"WINNY 


dramat w trzech aktach Ryszarda Vossa. 
OSOBY: 


Herbert, prezydent sądu . Zboiński 
Klug, dyrektor więzienia . Feldman 
Eulen, sędzia śledczy „ Wysooki 


. Ohmieliński 
„ Cichocka 


Tomasz Lehr 


: Karol . Woleński 

; Julja . Stachowicz 
Gustaw Berger . Zawadzki 
Adolf Krammer . Hierowski 
Wilhelm Schmidt . Szobert 
Gernlein, woźny . Dębicki 
Siottra miłosierdzia . . Hendrich 
Wożny sądowy „ Chudkowski 
Żandarm . . Żółtowski 
Policjant I szy . Głamski 
Policjant II-gi . Kornażyński 
Jutro we wtorek po raz szósty: „DZIECKO . 
SZCZĘŚCIA”, operetka w trzech aktach Karola 

Millóckera. 


sprzedają najtaniej 


] CHLEBOWNIK 


we Lwowie, płac Halicki l. 3, 


letniego sezanu w znaczny zapas 


nafty niezapalnej krajowej, oddaję moim P. T. Odbioroom, kupującym Ç 
całemi beczkamą, zawiersjącemi 200 litrów 


po zniżonaj cenie. 


dziedzictwa jast do sprze- 


BED" Na prewimcję, gwarantując za najlepszą jakost 

i ustawami przepisaną miezapalmość. wysyłam nafte we Wtorki 
1 Soboty za przekazem do wszystkich stacyj kolejowych. "Wg 
Na żądanie franko dostarczam cenników. 


„Piotr Miączyński 


we Lwowie, Sykstuska 47. 2061 1—3 


Główny siad harbaty L. bzyńskiego w Nieda 


aj 


Br>ezinki we 


2828 1—1 


gym" 


w =: 


"l 


iż i r j i zad |fiestem zdrów, przeto wielu swoim ko- JA 
Kliższych informacyj udziela Zar ą BoE oaza aa e „Na z 
dóbr J. O. Ks. Sapiehy w Oleszycach. || przeto proszę niezwłocznie wysłać 5 GZK o b 
paczek. Zostaję z prawdziwem powa- | 1__> sA wa RNG SCE 1d 
żaniem Hartmann. ed roku 1558 żatniejąca posiade 2 e 55 
| O ej własny skład najtepszego PIWA r 4 
Zbioru 1892 QKOÓCIMSRKIEGO z browzru e Ż = m 
PRAWDZIWE WODY Jama Gótza w OQOkocimie, które = Ea 
CHINSKO - ROSYJSKA HERBATA sA : fe. a OWE W: ke z 5 SR 
` . . a GTI o E BZA ako to? d JĄ " 
La a di 188 E di 5 TEGO z browara J. Lilien- = 8 a 
sk poleca ; || felża i Sp. we l.rowię. Najprze» gz m 
HANDEL f | meme piwo okocimskie kol Z z z 
a | sztuje biorąc de demu 34 ct., 2 | 
KAROLA BAŁŁABANA i 1... O k x zk Nowaki ieżak mareowy o E 4 @ 
wo Lwowio i 16 et. z> sitr. Ringi ponyłrna do ag 
1, kilo Congo cesarskiej . . . . 2— F | są źródła, należące do rządu francuskiego. | moie po piwo maig =rkhaać wię moim P> . g 
ih „ Familijnej . . . . . . .S—|]| Administracja: 8, Boulevard Montmartre | pijętema na „ów Ż, :c piwo 3 mej rostan- mi. 
DA Melange de Moseau. . .4'—- w Paryżu. racji pozzodzi Jaa kim waćcza, SMACHNA - 
Ja „ Imperial . . . « . « . . 5:— || CALASTINS, l.czą zwir w moczu i sła- |! tatz. Wybór potnyv wielii, €odziem- F- 
'h n» Wysiewek własnych. . . 1-60 beści pęcherza. nie wyborne fiaczki i inne kt poleca herbate karawanową wprost z Rosji sprowadzoną w Oryginalnych 


(nie licząc za opakowanie.) 


EA WY 
w najlepszej jakości bezpośrednio 8pro- 
wadzane, franko do każdej stacji po- 
cztowej, nie licząc opakow nie 
4], kilo Ceylon grubo ziarnistej 10:80 
+, Ceylon średniej . . . .„ 10:40 


GRANDE GRILLE, słabości wątroby 
i narząd żółciowy. 
HOPITAL, siabości żołądka. 
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 
rządowego. 


PASTYLKI i SOLE NATURALNE 


ie 3 Ceylon drobniejszej . . li'-- sprzedawana w pudełkach metalicznych 

Ga: 5. ayps mann . „223,% 9:20 z pieczęcią kompanii. 

ála w Columbia . . -= « „ 8:80 Cena pudełek: 1 fr., 2 fr., i 5 fr. 

4, s Mo.ki arabskiej. . . „ 10'80f| we Lwowie w składzie wód mineralnych 

Sla a Jawy złotej. . . . « . 10:8U P. Mendrachowitza I w aptece Piotra 
Mikolascha. 52 


|--o ||| E [| "RANNE" 
mA a 


M AG NOLIN A 


ge i zimne przekąski śniadankowe. 
ga skrzętna i rzetelna: Wszelkie zgło. 
szenia na ubiady w abonamencie przyj 
muje osobiście. 
względom Szenownej P. T. Publiszzośsi 


Naftuła Toepier, 


właściciel restauracji pod i t2, 
orny tlicy Trybumalskioj ra Liow 


O WWS GEY GIL, P 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zprzybiała pod 
wpływem Magnaliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
czerwonoŚść nosa i wegry. Cena tego znakomitego środka 1 «*. 50 et. 


KANTOR 
WYMIANY 


paczkach po 1, !,, *, i "fa funta. 
Herbaty v yśmienite, w stosunku do gatunku tanie, 

Cena za funt: Familijnej zł. 2, Krasnenkij ał, 2'50, Chumnyj sł. 3, 
| Aromatnyj zł. 3:50, Imperatorskij zł. 4, Bukietnyj zł. 4:60, Tsehornyj 
Liansin zł. 5'20, Otbornyj Liansin zł, 5:80. 
aF Tylko powyższą marką ochronną zaopAiirzone „Paczki 

pochodzą z mego składu. , , 385 T25 
(Do rabycia w składach pierników: Lwów ul. Halicka 8., Kraków, Sukien- 
nice; trzemyś', Franciszkańska; Jarosław. Wole — Wszelkie zamówienia 

choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego składu: 


L. Czyński, Wiedeń, Wipplingerstrasse 4l. 


z 


J. IHNATOWICZ, 


LWOW, sklepy własne ulica Kop.rnika l. 8, ulica Halicka 1. 11. 
KRAKOW, Sukiennice 1. 20, — OZERNIOWOE, Rynek l. 2. 


ATZ $ SREE. [nów Plac Balicki | 1. 


Polecając się łaskawym! 
kreślę się uniżonym sługą 


á 


za redakcję Adam Krajewski 


"Papier z fabryki czerlańskiej, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kąttnera, 


` po" 


